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TRADYCJE KULTURALNE WŚRCD USTROflSKICH ROBOTNIKÓW
I  n wychowanie człowieka 
figi iff® i jego poziom kutural- 
p ||S B  ny oddziaływują w po- 
U llU i ważnym stopniu — 

obok środowiska ro­
dzinnego i szkoły — zakład pra­
cy oraz skupione wokół niego or­
ganizacje społeczne i oświatowe. 
Tak byio również w Ustroniu, 
gdzie wielką rolę we wszystkich 
dziedzinach życia mieszkańców 
odegrał miejscowy przemysł hut­
niczy.

Już w pierwszych latach 
po założeniu huty dyrekcja za­
częła organizować różne uroczy­
stości oraz imprezy, w czasie któ­
rych wyróżniano długoletnich 
pracowników. W roku 1848 zało­
ga otrzymała nawet sztandar, na 
którym wyhaftowany był patron 
uttrońskich robotników. Od tego 
zresztą czasu urządzane było co 
roku święto Floriana, jako dzień 
solidarności z „dobrymi panami”. 
Innym akcentem „kulturalnym” 
miało być wprowadzenie mundu­
rów hutniczych. Wszystko to jed­
nak sprowadzało się tylko do 
znaczenia ekonomicznego, poczy­
nań przynoszących zyski wła­
ścicielom, a z prawdziwym ży­
ciem kulturalnym niewiele mia­
ło wspólnego.

Fod koniec XIX wieku, ustroń- 
sey robotnicy żywo inte­
resowali się nowymi prądami 

dającymi świat. Zaczęli się

bliżej zapoznawać z ideami so­
cjalizmu. Działali jednak w kon­
spiracji, bo rząd prześladował 
głosicieli nowych poglądów. Naj­
mocniejszy kontakt nawiązany 
został z Krakowem, skąd też w 
1S91 r. przybył do Ustronia stu­
dent Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, Herman Diamand — referent. 
Zebrania organizowali głównie 
Adam Sikora, Andrzej Słiż i An­
drzej Cieślar. Przyjazdy młodzie­
ży akademickiej z Krakowa sta­
wały się coraz częstsze i odegrały 
w Ustroniu dużą rolę. Propaga­
torzy socjalistycznej idei — Ta­
deusz Roger, Henryk Kułszyński, 
Ignacy Daszyński, czy Stefan Ku­
rowski rozbudzali świadomość 
klasową wśród ustronian.

W tym czasie przystąpili do 
pracy w organizacji zawodo­
wej młodzi energiczni działa­
cze — Jerzy Czyż, Jerzy La­
zar, Jan Sztwiertnia, Jan Wan- 
tuła i Andrzej Szczepański — za­
łożyciele Stowarzyszenia Młodzie­
ży, które miało swoje locum w 
restauracji „Prażaka”. Utworzo­
no bibliotekę, zorganizowano ze­
społy amatorskie. Szkolenie ide­
ologiczne połączono z pracą kul­
turalną. Dowodem tego jest urzą­
dzenie w dniu 15 października 
1898 r. wieczorku poetyckiego z 
okazji 109-letniej rocznicy uro­
dzin Adama Mickiewicza. W 1901

roku robotnicy ustrońscy zapro­
sili do siebie zespół artystyczny 
z Trzyńca, działający pod kie­
rownictwem Zofii Kunickiej, sio­
stry późniejszego posła socjali­
stycznego do sejmu austriackie­
go, dyrektora Ryszarda Kunic­
kiego. Od tego czasu datują się 
żywe kontakty Ustronia z Zaol­
ziem. Praca kulturalno-oświato­
wa wśród robotniczej młodzieży
— mimo wpływu polskich socja­
listów — nie miała jeszcze w 
Ustroniu skrystalizowanego po­
glądu ideowego.

Potrzebna byta oddzielna mło­
dzieżowa organizacja socjali­
styczna. Myślano już o niej 
przed I wojną światową, ale po­
wołano do życia dopiero 5 grud­
nia 1918 r. walnym zebraniem z 
udziałem 61 członków. Nazwano 
ją „Siła”. Zarząd w składzie: 
Ludwik Lipuwczan, Paweł Błasz­
czyk, Klemens Drobczyński, Jan 
Stec, Jan Palowicz, Józef Czyż, 
Jan Śliwka i Ferdynand Peterek
— przystąpili do pracy z wiel­
kim rozmachem. Od razu zaczęto 
organizować zespoły amatorskie. 
Już 31 grudnia 1918 r. urządzono 
zabawę sylwestrową, a w kwiet­
niu 1919 r. zaprezentowano pierw­
sze przedstawienie teatralne, pd- 
tąd aż do wybuchu drugiej woj­
ny światowej nie było roku. bez 
dwóch, trzech spektakli, przygo­

towanych przez „Siłę”, która wy­
stawiała sztuki trudne i poważne.

W tym czasie działa tak­
że w Ustroniu silny chór 
pod batutą zasłużonego miłośnika 
śpiewu, nauczyciela szkoły nr 2, 
Pawła Wałacha. Około 1939 r. 
„Siła” miała też jedną z najlep­
szych orkiestr Śląska Cieszyń­
skiego. Niestety już w 1935 na 
skutek szykan, stosowanych przez 
niektórych działaczy sanacyjnych, 
została ona rozwiązana. „Siła”, 
której trzonem była załoga fa­
bryczna, wiele czasu poświęcała 
działalności wychowawczej. Sta­
rała się, aby wraz z rozwojem 
zainteresowań kulturalnych roz­
budzać wśród młodych uczucia 
patriotyczne, pogłębiać normy 
etyczne i ideologiczne. We wszy­
stkich zespołach starano się iść 
z ogólnym nurtem postępu, gdyż 
nie wyobrażano sobie jakiejkol­
wiek pracy kulturalno-oświato­
wej w oderwaniu od dążeń, do 
których zmierzała uświadomiona 
klasa robotnicza. Oto kilka przy­
kładów. Rozpoczęto walkę z al­
koholizmem, o czym świadczy 
najlepiej uchwała zebrania człon­
ków z dnia 16 czerwca 1920 roku, 
mówiąca, iż „każdy członek, któ­
ry upije się, będzie wydalony ze 
Stowarzyszenia”. Urządzano od­
czyty, pogadanki, a w trudnych 
latach kryzysu gospodarczego zor­

ganizowano Szkołę Wieczorową 
„Siły”.

Przez cały okres międzywo­
jenny „Siła" uczestniczyła w 
imprezach spółdzielczych, a prze­
de wszystkim w uroczystościach 
1-majowych. Zawsze tworzyła 
czoło pochodu i rozpoczynała 
wiec występem chóru, a wieczo­
rem urządzała akademie z bo­
gatym programem artystycznym. 
Te właśnie osiągnięcia były solą 
w oku ówczesnych władz, stosu­
jących szykany w stosunku do 
członków Stowarzyszenia i ucze­
stników imprez.

Poważnym mecenasem kul­
tury robotniczej były wówczas 
Klasowe Związki Zawodowe, po­
pierające „Siłę”. Zresztą wszys­
cy prezesi międzywojennej „Si­
ły”, a więc Ludwik Lipow- 
czan, Józef Sztwiertnia, Jan Ma­
cura, Jan Bukowczan i Emil 
Markuzel byli równocześnie pre­
zesami lub członkami Zarządu 
Związku Zawodowego. O tym, że 
„Siła” była najlepszą szkołą wy­
chowania patriotycznego, prze­
konała druga wojna światowa, 
w czasie której 10 członków Sto­
warzyszenia zginęło w obozach 
koncentracyjnych, lub też w wal­
ce z najeźdźcą.

Od tamtych czasów minę­
ło wiele lat. Kuźnia chlubi 
się dzisiaj pięknym Domem

Kultury, uczestniczącym czyn­
nie we wszystkich miejsco­
wych imprezach. Zorganizowanie 
bogatej biblioteki, urządzanie 
różnych wystaw, spotkań, kon­
kursów, pogadanek, amatorskich 
zespołów artystycznych — oto 
tylko niektóre poczynania ustroń- 
skiego Domu Kultury. Oto współ­
czesne osiągnięcia, które korze­
niami sięgają do postępowych 
tradycji robotniczych, mających 
swój początek prawie 150 lat te­
mu.

Rozwija się’ życie kultural­
ne Ustronia z roku na rok. A za­
sługa to ludzi oddanych całym 
sercem tej dziedzinie. Efekt to 
działalności takich, jak kierow­
nik Domu Kultury, Jan Nowak, 
dobry organizator, inspirator cie­
kawych poczynań. M. in. wylan- 
sował artystę malarza Franciszka 
Jaworskiego, pokazał społeczeń­
stwu malarza Bogusława Jcczkę 
i innych twórców ludowych. Zor­
ganizował wiele uroczystości ju­
bileuszowych, m. in. poetki Emi­
lii Michalskiej, sesję naukową 
poświęconą Gustawowi Morcin­
kowi, imprezę z okazji 200 lat 
istnienia Kuźni itp. Nie będzie 
przesadną rzeczą przytoczenie tu 
słów Bolesława Prusa, który po­
wiedział, iż „kto chce dla jakiejś 
sprawy coś zrobić, powinien stać 
się fanatykiem tej sprawy”.

JÓZEF PIL'


